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Jro m nowej wojny wisi nad Europą.
U l t i m a t u m  m a l e j  e n t e n t ^ o

WIEDEŃ. 27. paźdz. (PaL) N. Fr. Presse“ 
donosi z Belgradu: J.-ik podają „Folitika“  rzą
dy małej ententy t. j. Rumunii, Jugosławii i 
< zecbosiowacyi postanowiły wręczyć rządowi 
węgierskiemu ultimatum domagające si? wyda
nia Karola, gwarancyi rozbrojenia armu węgier
skiej i zwrotu kosztów mobiłizacyi. Ulliniatum. 
wyznacza (Węgrom termin 48 godzin. *

W raz!* nieprzyjęcia tego ultimatum wojska czes
kie i jugosłowiańskie przekroczą granicę.

To samo źródło podaje pod datą 26. li. m. 
Tiltimamm nut tej ententy' zostało dziś wujczo- 
ne rządowi wigierskiemu. Nie wspomina ono 
o układzie weneckim, natomiast, żąda .mała eu- 
ienta. natychmiastowego wypełnienia warunków' 
pokoju w Trianon.

^ o t a  Ra»*T» ^ m łta sa i^ o p ^  '• « .

BUDAPESZT 27. paźdz. (Pat.-) Tutejsi przed
stawiciele mocarstw koalicyjny cii wręczyli mi
nistrowi spraw zagraniczny d i następującą no
tę konfe.rencyi ambasadorów": Mocarstwa koa
licyjne zwracają uwagę rządu wigierskiego nu 
decyzyę. konferencji ambasadorów- z 2. kwietnia 
1>. r. ALanci stwierdzają, że były władca oLstejw 
przy gow rode na tron, na którym, jednak jego 
‘ dWeność oznacza jak najgorsze skutki dla po- 
“ dte Euraay środkowej.

Z  tego powodu mocarstwa wzywają rząd

węgierski, aby 1) proklamował niezwłocznie z ło
żenie z Ironu b. króla, 2). by zapewnił się co do 
osoby b. króla, który musi opuścić żiemię wę
gierską pod warunkami, jakie będą ustalone 
prze® mocarstwa koalicyjne. Mocarstwa kładą 
nacisk na to. by już teraz oświadczyć, że jeżeli 
rząd węgierski nie odpowi" warunkom, Odrzu
cają wszelką otfpcwtedziatność za wmieszanie 
s3ę państw sąsiednich

Notę podpisali ('asfaaiolti, łlohler i Fon oho.,

MGBILIZHCYR CZECH I JUGOSŁAWII.
WIEDEŃ, 27!. 10. (Pat.). ;,N Wr. Tagblatt 

podaje, że wisiłde mocarstwa chętnieby widkłały 
łagodniejsze traktowanie Węgier; dotąd' oświadt
o .'n i a przedstawicieli widpiih mocarstw w  Prar 
dzs, Belgradzie i Bukareszcie poczynione w  tym 
kierunku natrafiły na odmowę, MoLviiz3eya w 
Cztcbofiowscyi x’ Jugosławii odlbywa si? w  dat 
szyro t.‘cę®a. Zdaje się, że  mała ententa chce dzia
ła, szybko, aby postawne mocarstwa wobec 'faktu 
dokonanego. Wkroczę: ia wojsSc małej eaSenty na 
Wrgry, jak słychać, można clę spodziewać w

jutrsPjszym.
--

OSTRA POSTAWA CZECH.
PRAGA- 27. paźdz. (Paty Na. węzorajszein' 

oosiedzeniu Izby, premier Benesz mówiąc o wy
padkach węgierskich wskazał na to, że w cia,- 
iiu trzech dni od chwili pojawienia się Karola, 
udało się malej entencie osiągnąć 'jednomyślność 
tein, iż powrót Karola oznacza casus beli i. Przez 
pojmanie Karola sytuaoya wcale się nie zmie
nił u. Chodzi tu nie tylko o osobę Karola i o 
ciymistyę. Habsburgów", lecz o  stanowisko Eu- 
r,,py centralnej Byłoby błędem sądzić, że przez 
ujęcie Karola, sprawa została załatwioną. Fak
tem jest, że niebezpieczeństwo węgierskie jest 
na zachodzie niedoceniane, Benesz stwierdza, 
.że stan środków komunikacyjnych w Czecho- 
słowacyi, finansów i ifirjnii jest taifc zadowalający, 
iż z największym spokojem można czekać na 
przebieg wypadków. Przygotowania mobiliza
cyjne odbywają się bez zarzutu. Rząd czecho
słowacki uczynił wszystko, aby wypadki zli
kwidować pokojowo i pójdzie w tym kierunku 
do ostatecznych granic. Premier musi .jednak 
zaznaczyć, że rząd nie cotnte się przed najo
strzejszymi środkami, (burzliwe oklaski’;. Na
sze postępowanie, dodał Benesz pozostaje w peł- 
nent porozumieniu i  wseiką i małą entenlą.

PRAGA. 26. naźdz,. Na zgromadzeniu w 
Rrandeos nad Łabą poseł Kramarz wygłosił mo

wę, w której między innenii powiedział: „Je
żeli obecnie węgierskie bandy, które osiągnęły 
tafcie sukcesy w  'Węgrzech zachodnich, zechcia
łyby w naszą stronę „urządzić wycieczki*, po
każemy im, łże nic jesteśmy Auslryą. Tu ustaje 
wszelki sentyinentalizm, a trzeua rzeczywiście 
pokazać żelazną rękę. Nie ulega wątpliwości, 
że nie biylziemy mieli łatwej sprawy ani w Slo- 
waczryźnie, ani w  Rusi podkarpackiej, ponie
waż tam uprawiana jest nadzwyczaj silna agi
tacja węgierska: Nie grożę chętnie, ais w  chwili, 
gdy chudzi o cgzysteucyę republiki, musi się. 
stanowczo powiedzieć, czego sobie życzymy i 
oo rząd w  danym wypadku zrobi.

—a«M»—•
NEUTRALNOŚĆ RZĄDU ffJSTRYACKIEGO.

WIEDEŃ, 27:. 10. (Pat. gbdl::. 20) Z  kół dyp.o-
m stycznych donoszą, "że rząd austryacki zapoć- 
wiedział ścfsłą “3eu{xa'ność na wypadek zbrojnego 
konfliktu między małą ententą a Węgrami. — 
Z urzędowej strony zaprzeczają stanowczo po
głoskom, jakoby 'Austrya miała \varoczyć zbrojnie 
do zachodnich W ęgier

 --
Rarol pójdzie na wygnanie.

PARYŻ. 27 10. (Pat.) Konfercncya amba
sadorów postanowiła, że były król Karol ma 
być umieszczony na hauonierCB angielsftiej znaj
dującej się obecnie w Budapeszcie, na której to 
kanonierce będzie w  Gałaczn czekał na decyzyę 
państw sprzymierzonych w sprawie jego inter
nowania Następnie konfereneya aprobowała 
protokół dotj-czący układu weneckiego.

PARYŻ, 27 10. (EE.). W  kołach rządowych 
angielskich rozważa się projekt tymczasowego 
internowania Karola na wielkobrytańskim m o
nitorze dunajowym.

Biuro Reutera dowiaduje się, że rząd angiel
ski sprzeciwia się internowaniu Karola we W ło 
szech, stojąc na stanow isku, że Karol winien być 
internowany w jaKnaidalszej okolicy, aby unie. 
możliwie mu możność nowych zamaehów-

Po decyzyi kenewskiej.
Po rozstrzygnięciu sprawy G. Śląska, które 

wywalczono zostało tylu ofiarami ludności robot
niczej tego kraju, trzykrotnym przelewem krw, 
powstańczej, należy rozpatrzyć okoliczności, wśród 
Których rozegrała się walka o  ten cenny skrawek 
zissmi i w s k a ż n a  n oanesity, które taką, a nie 
gorszą decyzyę spowodowały.

Pewne światło rzucają informacye, opubliko
wane przez posła Iow. Niedziałterwskiego, ntóry 

W „RoDotniku“  pisze:
, Wiadomości, które już nadeszto, srwierdzają 

że (bolę olbrzymią >w oslatecznem, stosunkowo spra- 
wiedliwszetm rozstrzygnięciu sprawy odtegi ahi po
stawienie jej na płaszczyźnie interesów i  potrzeb 
klasy robotniczej. Zaczęto mówić nietylkb o kon- 
cesyach dla kapitałów, ó warunkach gospodar
czych, o zwiążkc miętizy losem ziemi śląskiej a 
odszkodowaniaini, ale również o ludziach żywych, 
o górnikach i metalowcach, o polskiej pracy z 
której wysiłku powstały niezliczone bogactwa ko
palń. To umożliwiło szlachetne, bezstronne wystą
pienie naszego przyjaciela i tow/ Alberta Tho- 
masfa z propozycyą, by Kofidsya Lig? narodów 
mz/zględnita rzeczywiste stosunki robotnicze na te
renie przemysłowym. W pływ zaś lego wystąpie
nia na działalność Komisyi i na jej punkt wifize 
nia był większs' nawet, niż oczekiwano,

Polska lewica społeczna ma prawo uważać 
ocalenie — częściowe przynajimiiej — Słaśba za 
swoje dzieło. Do chwili prawie ostatniej kierunek 
naszej polityki (śląskiej spoczywał w rękach prze-, 
durnego obozu społecznego. Poselsiwo polskie w  
Paryżu nie przygotowało niemal wcale materyar 
łów, danych statystycznych i t. p.

Gdy Rada najwyższa na wniosek p. Br'anda 
przekazała całą sprawę Lidlze narodów, pp. Aske- 
nazy i Sokal musien stanąć do rozprawy z pu- 
stemi rękami, bez broni.

Wówczas właśnie postanowiono w  Geiiewie 
użyć tego środka walki, który polskie koła socja
listyczne uważały od samego początku za jedynie 
właściwy r  skuteczny; postawiono na porządku 
dziennym kwestyę 'robotniczą. Jako rzeczoznawca
0 autorytecie wszechświatowym, o 'bezstronno ici 
znanej, nasuwa* się dyrekto" Mięuzynarodowego 
Biura Pracy — tow. Albert Thomas.

Ale Thomas — to dzisiaj przedmiot obawy
1 niechęci dla burżuazyi francuskiej. Zawisły od 
Izby reakcyjnej gabinet p. Brianda nic życzył so
bie tow. Thomasfa. A jak się zachował "p. Za
moyski? Jesteśmy w  posiadaniu danych, że za
chował się dwuznacznte, a \v'taściwte grał na rę
kę tym czynnikom "francuskim, które pragnęły 
Thomaśte utracić. Jakoż Alberta Thmmaste nie 
powołano na rzeczoznawcę. “Rzeczoznawcą został 
urzocSnik Mi ęd zjyuaro bo w:- g o Biura Pracy, Czech, 
p. Hodacz. Thomas mimo to rzudł na szalę swój" 
głos wr inne .laturatnie drodze. Szanse jednak 
polslde uległy zredukowaniu.

O ile -wiem, p. Askenazy, jpracowując plan 
akcyi, liczył bardzo na wykorzystanie art. 4. sta
tutu Ligi narodów, który głosi, że państwo, zain
teresowane bezpośrednio w jakiejś kwestyi, ma 
prawo uczestniczyć w obradach odnośnych Rady 
Ligi, chociażby nawet nie wchodnlo w  skład Ra- 
dy. Aliści dowiedzieliśmy śię, że Pols«a dob" y-

I
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wolnie zrzcf-da się owego prawa, ufając, że Fran-j 
ęya obroni należycie Jej interesy. 'Zamoyski zwy- 
ezajffne na własną rękę zrezygnował wouse p 
Briemfa z wykorzystania przez Polskę art. 4. j

P. Zamoyski jest przedstawicielem typowym 
tej części arystókracyi polskiej, która ku utrnpre-; 
niu powszechnemu zawładnęła najważniejszeni 
placówkami mag*. aricznenii. Pp. Zamoyscy nie po
siadają wykształcenia, wogóle przygotowania nau
kowo - politycznego, nie rozumieją powojennego 
stanu Europy. Ich horyzont nie sięga 'dalej, niż 
zdolność myślenia członków Klubu Myśliwskiego. 
Co gtorsza, Polska współczesna jest dla nich także 
casnś niepojętem. 'Niepodległość „wybuchła" ni 
stąd1, ni zowąd, na przekór tradycyorii wielkb- 
pańskloj polityki cJgorSowej. Ci pocaw S ’ ludzie wy- 
‘oosnbinowcli .sobie w swoich dziedBLiaoSfe ptasich 
móżdżkach, że my naprawdę istniejemy tylko za
wdzięczając „wtelkcdusznoóri" sprzymierzeńców. 
Są oni poza tern ob^, żeni nałogami z 'tego  okresu, 
kiedy Komitet Narodowy czerpał fumuusze z fcar 
<sy francuskiej. P. Zamoyski biie oddziaływa na 
p. Brianda. On spstćia rozkazy p. Briamfe. Słynna 
była depesza premiera francuskiego do p. Sfrlró 
muata z żądaniem, by Rzeczpospolita Polska przy
jęła bez zastrzeżeń drugi projekt Tiymunsa w  spra 
w ie wileńskiej,.

Wałka o Górny Śląsk1 była egzaminem 'doj
rzałości <8a idwódi tnefot! rfyp’c{nłr.tyczn}rch. PolE 
ska Partyą Socyalistyczna uczyniła wszystko, by 
sprawę (pchnąć na drogę właściwą- Powiedzie 
tiśmy: niech przemówi żywa, zorganizowana praca 
polska. Pomimo wielu utrudnień technicznych we
szliśmy w  ścisły' fconMrt z® światem robotniczym 
zachodu, Tow. Pomer przeorał grunt wśród1 só- 
cyalistów fraiiicuslrich. Ż  jego inieyatywy powktał 
projekt w  'Amsterohmie wysiania na Górny "Śląsk 
anfcMowej kbmisyi "związków ~ zawodowych. rb- 
lacya zaś owaj ktoniisyi rozpoczyna zwrot w  o- 
pśnii społecznej "europejskiej na Ittorzyść punktu 
widzenia robotników7 polskich.

Ale dzwon ‘■adbeaiy, zwiastujący powrót czę
ści Górnego Śląska db Rzeczypospolitej, winien 
zagrać jednocześnie lodżwonne mouopolow: ksią
żąt i hrabiów na rcprezenteeye Polski w stole 
oadi mocarstw. Je&sfli sprawa górnośląska docze
kała sle bądź co bądź względnie pomyślnego dla 
nas rozstrzygs^claj to  zawdzięczamy7 to demokra
tycznemu charakterowi .polski71 j sprawy na Gór
nym Śląsku i wyzyskaniu na forum mięazynah

D Z i ś
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lĄ tek ) w  sotoie i w niedzielę Hieoflwofólnie po laz ostatni! dramai setizacyjno-obycza-
jowy w 6 aktach, osnuty an 
tle ‘stosunków za czasów za
boru austrjackiego, ilustru
jący zgubny wpływ tychże 
na m o ra ln o ś ć .---------------z i c e s h r z h

(u l. 3-go M aję 11). “̂ ^ 7 " (pi  Akademicki aj

rodbw m  tego czynnika.

Warunki 5capltu’iic^i Karola,
BUDAPESZT 27 10. (E. E ) Warunki ka-

piiulaeyi Karola były następujące: 1) bezzwło 
czne złożenie broni i wydanie materyalu woj-

Niesiicy protestują lecz urzyjmują wyrok genewski
BERLIN, 27 10. (F  E.) Posiedzenie parla

mentu Rzeszy rozpoczęło się 26 bm. 4 g. pop. 
Kanclerz W irfh  odczytał rieklaracyę rzijdu nie
mieckiego, zwracającą uwagę na trudne poło
żenie zewnętrzne i wewnętrzną sytuacyę. w irth  
om ówił szczegółowo rozstrzygnięcie mocarstw 
w sprawie górnośląskiej oraz sprawę wysłania 
delegata na rokowania gospodarcze z Polską. 
Określił deeyzyę mocarstw sprzymierzonych nie 
tylko krzywdzącą, ale też jako niezgodną z 
traktatem wersalskim.

Niemcy z kopalń, węgla zatrzymują tylko 
24 i pół proc., z 22.0013 ton produkcyi rud ty l
ko 5.000, a z 37 wysokich pieców; —  15. Gabi
net upatrując w  tej decyzyi najwyższą nies ra- 
wicdliwość zakłada uroczysty protest, atoli by 
zapobiec powiększeniu krzywdy postanawia za
mianować delegata dla rokowań •/ Polska.

—«■*—
P ra ro a o n o a o D fit  d e le g a s i  m e m ie e s y .

BERLIN. 27 10. (E- E.j Górnośląskie koła 
przemysłowe wysuwają kandydatury na przed
stawicieli Niemiec w rokowaniach gospodarczych 
z Polifią następujące: br. W ilczek, prezydent
Kleetidd i Raumer.

RSota rządu niemieefsisąo do Rady  
rS a jcoyższB j.1

BERLIN. 27. paźuz. Ambasador rde-
mieefei w Paryżu wręczył dziś fconfercncyi am
basadorów7 następując;), notą;

'Rząd niemiecki przyjął do wiadomości z 
głęboki cm rozczarowaniem notę rady najwyż
szej z dnia- 20. I>. ju . Widzi on w dyktacie tory- 
toryalnyaii i  jgospcwlarczym. który został państwa 
hierniccfciernu narzucony, motylku niesprawiedli
wość wobee narodu niemieckiego, wobec któ- 
(rąj stoi bezbronny, ale także naruszenie trakta
tu wersalskiego, któremu się sprzeciwia decyzya 
, po wzięta w  Genewie, przyjęta przez mocarstwa 
koalicyjne.

Rząd niemiecki zakłada pipeto przeciwko 
stanowi przez to powstałemu stanowcze zastrza- 

j zenie .jako przeciwko naruszeniu prawa. Wy- 
\ łącznie pod naciskiem pogróżek wymfchionych 
w trescie i celem zaoszczędzenia ludności nie-

zmuszony odpowiednio do dyktatu mocarstw za- 
m J an owa; proponowanych delegatów.

ATazvri.sfca delegatów będa niezwłocznie pe- 
gfiane do wiadomo,ścr.

 --
POLSKA DZIĘKUJE FRANCYL

PARYŻ. ę7. paźdz. (Paf.ń Wied. B. K» 
Briand przyjął wczoraj popołudniu posła pol
skiego Zamoyskiego, który przybył aby zako
munikować mu, że i'ząd polski przyjął decy- 
zyę Rady antbasadorów wi sprawie górnośląs
kiej, tudzież, aby wyrazi*: podziękowanis rzą
du polskiego za poparcie, jakiego Francya uży
cza Polsce orzy każdej sjcohubnosci.

Za Bytom powiat zabrsiti z kopalniami?
BYTOM. 27 10. (Pat.) Dziś udała się do 

Berlina delągacya miasta-Bytomia, która zażąda 
od rządu niemieckiego by w układach gospo
darczych z Polską starał się uzyskać korzystne 
dla Bytomia warunki. Jak się dowiadujemy po
łożenie Bytomia wedle ustanowionej linii gra
nicznej jest tak nie korzystne, że lepiej byłoby 
gdyby miasto to przyłączone zostało do Polski, 
co dałoby s ę przeprowadzić, gdyby rząd polski 
ustąpił Niemcom część powiatu Zaorskiego  
z kopalniami państwowemu Zamianę tę w Ber
linie traktują bardzo poważnie i jest i zferą 
prawdopodobną, że przy układach gospodar
czych Niemcy wystąpią z podobnym piojektein, 

 *•«--

Niemey ot żałobie.
BERLIN, 27 10. (Pat.), Ze względu na dc- 

cyzye górnośląskie na zarządzenie prezydenta 
sejmu rzeszy 4 flagi na gmachu parlamentu 
zniżono do połowy masztu.

 +•«--
ŻAŁOBA NARODOWA W GLIWICACH.
GLlV/ICE. 27. paźdz. YPat,l'i Z  iuicyatywy 

Rady miejskiej, urządzili Lu Niemcy żałobę na
rodową z powodu decyzyi górnośląskiej. Z  to
go powodu p. Orliński imieniem polskiego Ko
ła radzieckiego ogłasza w  „Gliwickim Sztanda
rze Polskim*" protest, w  którym zaznacza, żc 
polskie Koło radzieckie nie solidaryzuje sic 
uchwałą Rady miejskiej, która zainieyowała

slcowego; 2) amnestya dla wolenników Karola J -uieckiej górnośląskiego terenu przemysłowego| -,v „ ^atobe
prócz dowódców i doradców politycznych Ku- 1  grożących zaburzeń, widzi się rząd nieirnuckj 
rola I fiorol TV Tr7pl*JS frnmt * A.\ Irola ; 3) Karol IV. zrzeka się tronu ; 4) rząd
węg. gwarantuje bezpieczeństwo pary królew
skiej ; 5) ostateczny los króla będzie oznaczony 
po porozumieniu rządu węg. z mocarstwami 
*oalicvi.

SZOPROfó JESZCZE Wi RĘKACH POW- 
STASC3W

BUDAPESZT. 27. pażdz. rPat:) Od dziś 
Szorproń jest obsadzony bondaiiii stojące mi pod 
rozkazami porucznika Geyosa.

—4*4--
BODAPESZZT 27. paźdz. ; Pat.) Wydano 

Komunikat urzędowy który zachwala działal
ność Heyosj. On sam oświadczył, że go co w 
jest opróżnić Szop roń w  chwili gdy nrzybędzie 
tam komisva generalska.

DALSZE LOSY KAROLA-
RZYM. 27. pąjłdz. (Pat.') ilelegr. Comp. 

Według „Trii>uny“  steaż nad Karolem po jego 
internowaniu ma być powierzona Włochom. 
Rząd węgierski bę;bao wypłacał Karolowi apa- 
naze 'Król Karol będzie miał zapewniony byt 
z dochodów posiadłości swoiei żony ,

0 ieden dzl ^  nrzedldźo^n wydalonym Resyaraom nrawo m b n u .
W ARSZAW A. 27. paźdz. (Tel. wj 1 E«) ou- 

■msterstwa spraw zagranicznych. zvyróc..d. się wy
daleni z Polski Rosyanie o przedłużenie prawa 
pobytu w  Polsce.

Min. spr. zagr. Skiimunt przedłużył mi ten

W ubrauie p^awa azylu .
W ARSZAW A. 27. paźdz. Liga obrony nraw

człowieka i  obywatela uchwaliły następującą re- 
zoluoyę:

„Rząd poiski pod naciskiem rządu olicego 
wydalił emigrantów politycznych Rosyan i  Uknir 
ińców

Pogwałcił przez to naszą nerwą fconsyta
cy ę, która w  artykule 95 głosi:

Rzeczpospolita Polska zapewnia, ira swoim 
obszarze pełną obronę życia, wolności i mienia 
wszystkim bez różnicy pochodzenia, narodowoś
ci, języka, rasy, lub rslig'1*

termin o 1 dzień.
Dziś zebrał się komitet poJityczuy Rady 

ministiów celem obmyślenia środków wykona
nia wydalenia Sawmkowa 1 członków i oz o

Pogwałcił prawo międzynarodowe obow:ą- 
zujące cały świat cywilizowany

Pogwałcił prawo azylu, dzięki któremu fy- 
siące polskich wygnańców mogło spokojnie mie
szkać na obczyźnie i lerzowić myśl Wolnej, De
mokratycznej, Niepodległej Polski.

Polska Liga obrony praw człowieka i oby
watela wyraża swe najwyższe oburzente z powo
du pogwałcenia fconstytucyi i podeptania p ro « 
lu;h-:kich, nawołuje w  imię spr:iwiedliwości d<i 
.protestu wszystkich uświadomionycli obywateli 
polskich, domaga się usunięcia z rządu spraw
cy hańteąoetro imię Polski.
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Zjazd delegatów pracowe. państw, z całej Polski
w Warszawie.

Warszawa, 25. października.
Na wezwanie Komitetu Wykonawczego 

zw iązków  Zawodowych Pracowników Państwo
wych w  Krakowie, zjechali się delegaci pracow
ników państwowych z całej Polski do Warsza
wy. Obrady zaga-ł w  imieniu wspomnianego ko
mitetu prezes Związku Polskiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych p. Nowak z Krakowa, 
który w  krótkości przedstawił usiłowania ko
mitetu do poprawy opłakanego bytu pracowni
ków państwowymi)., wszystkich dykasteryi.

Prace komitetu zmierzały w  pierwszym rzę
dzie do stworzenia „jednolitego frontu" wszyst
kich pracowników państwowych Polski przez wy
łonienie z istniejących Związków” Zawodowych 
we wszystkich miejscowościach komitetów wy
konawczych, następnie do oparcia płac pracow
ników państwowych o podkład realny, za który 
konntet przyjął 6 korcy żyta miesięcznie, to 
znaczy iż w  miarę wzrastania cen żyta, w  tym 
samym stosunku podnosiłyby się płace praco
wników państwowych.

Podawszy do wiadomości, które związki 
przystąpiły na lej platformie do wspólne! ak- 
ęyi, wezwał zebranych do wyboru prezydyum 
zebrania.

Po wyborze przewodniczącego, którym w y
brano p. N o w a k a ,  oraz zastępcy tegoż, przy
stąpiono do właściwych obrad.

Prof. Szymkiewicz z Krakowa mówił o re- 
ulacyi płac na podstawie korcowej.

Po referacie rozpoczęła się obszerna dy
sku sy a, która trwała od godz. 12-tej z godzin, 
ną przerwą na obiad do godziny 10-tej wiecz.

Dyskusja ujawniła natychmiast, że kolo
salna większość pracowników państwowych po
dziela poglądy komitetu krakowskiego z wyjąt
kiem kilku prawicowych towarzystw urzędników 
państwowych, o podłożu klerykaitio-endeckiem, 
które rozpoczęły gwałtowny atak na komitet 
krakowski, węsząc wszędzie „bolszewików" i 
pieniądze praskie, nie chcąc dopuścić, do sil
nego zorganizowania tej masy dotychczas lu
zem ’ idącej i bojąc się, ażeby przypadkiem nie 
wywinęła się z  pod ich wpływów. Sam wyraz 
„zaw odowy" przejmuje menerów ich panicznym 
straciłem. Zresztą nie może się pomieścić w 
ich głowach, że urzędnik państwowy chce tą. 
samą bronią walczyć o swój byt, co robotnik fi
zycznie pracujący, wychodząc z założenia, że 
jednaka ich dola.

Odprawę dał im dr. P a w e t e k z Sosnow
ca, wykazując na przykładach, że oni właśnie 
z klasami uprzywilejowanemi są. tym czynnikiem 
antypaństwowym w  Polsce, niedopuszczającym 
do ustalenia budżetu i wadu ty państwa. Pod
niósł w Szczególności, że nędza pracowników 
państwowych byłaby usprawiedliwioną, jeżeliby 
w Polsce wszystkim warstwom społecznym było 
źle. Tymczasem widzimy co innego. )Var3twom 
posiadającym powodzi się coraz lepiej, gdy 
pracownicy państwowi staczają się w przepaść 
nędzy i  głodu wraz z rodzinanr swemj, co spro
wadza degeneracyę lej warstwy. Należy prze
to sięgnąć tam po pieniądze,^ gdzii one są w 
nadmiarze tj. do spekulantów walutowych, pa- 
skarzy, dorobkiewiczów wojennych, właścicieli 
ziemskich i przemysłowców, należy raz te nad
mierne zarobki i dochody opodatkować spra
wiedliwie, a wtedy będzie skarb państwa miał 
gotówkę do opłacenia swych pracowników. Dru
kowanie banknotów jest najzwyczajniejszem 
oszustwem i stąd ( wjpjen paść głos sta
nowczy z wezwaniem rządu do zastanowienia 
maszyny drukarskiej.

PrzemóVienie powyższe przerywali obecni 
częisto hucznymi oklaskam

Po skończonej dyskusyi przyjęto prawie je
dnogłośnie, przy kilku wstrzymujących się od 
glosowania z powodu brązu mandatu od swych 
organizacyi, następującą rezołucyę:

„Zjazd Delegatów Komitetów Wykonawczych 
Praco uników Państwowych z całej Polski oraz 
Zarządy Główne Związku Zawodowego Praco
wników kolejowych Rz. P. P „ Związku Kolejarzy 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, Związku 
Zawodowego Maszynistów Kolejowych w  Pol
sce, Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych i  Związku Zawodowego Pracow
ników Miejskich R. P, P. oświadczają, że stoją 
niezłomnie na stanowisku rezolucyi z 27. i 31. 
sierpnia uchwalonej pzez wiece publiczne w  

[Krakowie i  całej Polsce i żądają bezwa- 
! rankowo:

1.) przeprowadzenia przez Sejm i Rząd u- 
staw podatkowych zwyczajnych i wyjątkowych 
regulujących definitywnie normalny budżet Pań
stwa, oraz ściągnięcie jednorazowej daniny przy- i 
musowej, przyczem oświadczają, ze danina pro- 
jentowana przez ministra Skarbu jest niewystar
czającą, o ile ona dotyczy klas posiadających;

2) równoczesnego przeprowadzenia ustawy

o retralacyi płac pracowników państwowych 
w ten. sposób, aby praca najniższego pracownika 
bezrzędnego wynosiła oonajmniej równowar
tość sześciu korcy “żyta miesięcznie z ważno
ścią od 1. listopada 1921 r.;

o' bezzwłocznego uzupełnienia jednorazo
wej zapomogi już otrzymanej na zakupy zimowe 
do wysokości 20.000 marek dla bezżennego, 10 
tysięcy marek dla żony i 5 tysięcy marek dla 
każdego dziecka.

Zjazd Delegatów oświadcza, że użyczy naj
dalej idącego poparcia Rządowi zmierzającemu 
do zrównoważenia budżetu Państwa jako nie
odzownego warunku jego istnienia.

Niewypełnienie powyższych postulatów po
ciągnie za sobą najdalej idące konsekwencje 
o których zadecyduje Zjazd Delegatów Komite
tów Wykonawczych, oraz Centralnych Organi
zacyi w dn. 27.. listopada 1921 r. w Warszawie

.Wzywa się pracowników państwowych w 
całej Polsce aby bezzwłocznie w  każdej miej
scowości utworzyli doraźne Komitety Wyko
nawcze miejscowe, złożone z organizacyi zawo
dowych f  poszczególnych dykasteryi.

Pracownicy państwowi wzywają całe patryo- 
tyczne społeczeństwo oraz prasę wszystkich od
cieni do poparcia ich akcyi zmierzającej do na
prawy gospodarczych stosunków w Państwie i 
oświadczają, że z największem poświęceniem- 
przyczynią się do tępienia oszustów podatko
wych, przemytników, ‘waluciarzy, łapowników i 
paskarzy.

Niech dobro Ojczyzny będzie najwyższym 
ideałem pracownika państwowego!

Niech wszyscy pamiętają, że tylko solidarna 
afccya jest w  stanie uratować byt Państwa i byt 
pracownika 1

Niecłi ustaną wszystkie spory partyjne i sta
nowe w imię wspólnego dobra!

Przystąpiono następnie do wyboru Cen
tralnego Komitetu Wykonawczego z siedzibą, w 
Warszawie, do którego weszli po jednym człon
ku z każdego zarządu głównego organizacyi za
wodowych, które zgłosiły swój akces do wspól
nej pracy, oraz 2 z Kongresówki, 2 z Małopolski 

i  2 z Poznańskiego i Pomorza.
Na uchwaleniu wkładek wynoszących a 50 

marek w  następnych dwńc.h miesiącach na pro
wadzenie dalszej akeyi, ukończono obrady.

Najwyższy czas, aby pracownik państwowy 
z niewolnika stał się wolnym obywatelem pań
stwa, który głosem stanowczym domaga się u- 
zdrowienia stosunków państwowych, sprawie
dliwej zapłaty za swą pracę, zamiast różnymi 
niegodziwymi środkarr’' „chronić" siebie i ro
dziny swe od niechyhnej śm iem  głodowej.

M. M.

O p o w ia d a n i e  ł i is t o r y c a s n e
prtcez

A l f r e d a  M  e  I  s  n  e  r  a ,
(Przekład Felicyi Nossig.)

Ten h'st, który spadł jakby z nieba, wywarł 
na Turbinim dziwne wrażeni). Zrazu byt jakby 
skamieniały. Lecz wnet wybuchł serdecznym 
śmiechem, Człowiek o takim charakterze nie 
mógł czuć się głęboko obrażonym jadowitomi 
aJuzyaroi tego dziwnego listu. Koni w, końcem 
nie inógi nawet odmówić szczerego uznania po
mysłowemu Opatowi, za jego zręczność i cby- 
trość.

—  Cepronio ma olbrzymi talent —  rzekł do 
hrabiego Durazzo, dawszy mu-list do przeczy
tania. —  Nie łudźmy się, głowa jegc to wschod
nio indyjska kopalnia dyamenlów. Tyle zręcz
ności byłbym się po nim spodziewał, lecz tyle 
chemii nie! Urabiaj Saint Gennain, który w  zam
ku Chambord zajmuje się wytwarzaniem sztucz
nych dyamentów, znalazł wr mm dzielnego ry
wala! Zaiste, me należałoby pozbawić Ojczyzny 
takiego talentu! Tym sposobem wzbogaca się 
tylko zagranica...

lhodzii przez chwilę po gabinecie, poczem 
m&iru lalej

—  Nie byłoby nigdy przyszło do tego, gdy
bym był miał chociażby najlżejsze podejrzenie, 
że Cepronio jest lnicy a torem tych matactw. Ale 
to nikomu z nas przez myśl nie przeszło. Zaw
sze mieliśmy tylko uwagę skierowaną na żydów, 
myśl o lich  "zupełnie nas opanowała i zaśle
piła. Czy nie sądzi pan, że tak, jak teraz rzecz 
stoi, najlepiej nyłoby proces zastanowić?

—  Zgadzam się z t.em zupełnie. Dwie po
szkodowane osóby, otrzymały czary, jedyne w 
swoim rodzaju arcydzieła —  zapłaciły za nie 
wprawdzie drogo, ale to już ich sprawa! W y
puśćmy z ioi hu tych ńieszczUSIiwców i posta
rajmy się tylko, ażeby i 'do naszej kieszeni coś 
przytonu się dostało.

y— Durazzo, pan zawsze myśli l.yłko o swej 
kieszeni! —  zawołał Turbini trochę zły, lecz 
bardfcej" ubawiony —  Nic nie może się stać 
w naszej republice w złym, ani w dobrym sensie, 
ażeby pan nic pomyślał Drzedewszystkiem o 
swojej kieszeni! I

—- I czy nk; mam słuszność1? —- zapytał 
hrabia. —  Co człowiekowi jest bliższe, niż kie
szeń' A  kto jeszcze, tak jak ja, ma ciągłego 
pecha w  grze —

—  A szczęście w miłości —
—  U tego kieszeń domaga się ciągłego do

pełnienia.
—  A. więc dobrze, zobaczymy, co sie da 

zrobić —  odrzekł Turbini.

ROZDZIAŁ X.

Ledwie Durazzo wyszedł z  gabinetu Tur

bin i ego, gdy zgłosił się sędzia śledczy z waż
ne mi nowinami. .

Komisya zeszła do piwnic Szymona Ku
bina, przeszukała przy świetle latarni obszerne 
podziemne sklepienie w  jego domu i znalazła 
palenisko z rozmaitemi częściami 'chemicznych 
aparatów. Tak wiec mnożyły się dowody, że 
czary sporządzone były u Szwnona Rubina.

Powiadomiony o tein, udał się Cavali ;re 
TurWini do więzienia., i wszedł do celi oskarżo
nego.

Zastał go pogrążonego w ponurych rozmy
ślaniach. Z głębokiem przygnębieniem przyjął 
nieszczęśliwy informaeye Turl/iniego.

—  A  w ięc znaleziono w, mojej piwnicy pa
lenisko? —  zapytał —  i to ma wzmocnić po
dejrzenie o mojej winie? Mogę jednak powie
dzieć panu, że we wszystkich prawie domach 
żydowskich znajdą się takie paleniska, były bo
wiem w Genui czasy, gdy żydzi musi li się u- 
Łrywać i  mieszkać po piwnicach. A  że znale
ziono części aparatów chemicznych? Że ja  czło
wiek ni tuczony, handlarz zbożem i cały dzień 
zajęty na giełdzie, albo w  sklepie, nie mam po
jęcia o sprawach chemicznych, to każdy zro
zumie. A  więc te części aparatów pochodzą za
pewne z czasu, gdy ten dom jeszcze do mnie 
nie należał, albo też porzucono je tam jako sta
re rupiecie.

—  To wytłumaczenie byłoby nie złe —  
rzekł Turbini —  gdyby w  międzyczasie wasz 
wspólnik nie byi się de wszystkiego przyznał. 
Ona. Jepronic t (C. cU tu)
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JYowiny 4 dnia.
Lwów, 28 paźiizn ika. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E  LWOWIE:
W  piątek o godz. 730 .Madame Butterily", opera 

w  4 aktach Pucciniego.
W sobotę o godz. 3‘30 popoł. „Miód kasztelański", 

komedja w 3 aktach Kraszewskiego przedstawienie dla, 
młodzieży szkolnej staraniem .Komitetu rozrywek dla 
młodzieży*.

W  sobotę o godz. 7’30 uroczysty wieczór ku uczcze
niu 30-lecia pracy literackiej St. Przybyszewskiego 

•„Śnieg", dramat w 4 aktacii Przybyszewskiego. Poprze
dzi prelekcja prof. Geszwinda.

nologicznym^ Bourlarda 5, I. p., pod protekto 
ratem p. Prez. 'Neumanowej koncert artysty oper., 
rosyjskiej p. D. Jarosławskiego przy współudziale 
p. Loweu.t0pf - Kamieńskiej. Czysty dochód prze
znaczony pa Bursę rękcdżiehńczą imi. Dek er ta. 
Bilety nabyć można od! godz. 9—2 w  Instytucie 
technolo giczmyta, Bourlarda 5, II. p.

Z MIZERY! MIESZKANIOWEJ. Jak .podawa
liśmy, dfc. St. Bkczyńśki za wiedbw miejski go 
urzędu Srmtfcerumkowcgo przemocą zabrał mieaź- 
kanio Bradteińślheh, przyczem strzałem zranił K. 
akademika, i obecnie sam, matmo że jest stanu 
wolnego, zajmuje aż 5 pokoi. W  sprawre tej Bro
dziński, który jest urzędnikiem państwowym, u- 
dał się z  zażaleniem do województwa, lecz tu

woz^ramwajowe*10*1̂ 110? ^ j^l crend^rzy^znujć,  całe to r n i c s ^ e  jednej <*o- 
kierunkacn. 1 j bie, ,a, Broazinsta ze swą rodzimą liczącą 5 osób

 * . * _  | zmuszony jest błąkać się bez własnego kąta, a
R E P E R T U A R  „ T E A T R U  NOWOŚCI", ul. Stoneczna-’ rzeczy jego, zbożtme przez dra Bieezyństo-ego w  

W piątek o godz. 7 30 „Hrabianka fox trotta", ope- piwnicy, nifcacz*ją od wilgoci.
 ........................................ 1 ' SMI.ERĆ Z  RĘKI SZWAGRA. Franciszek Materetka w 3 aktach (zamiast Róża Stambułu,

V/ sobotę o godz. 730 .Skowronek", operetka w 
3 aktach Fr. Lehara.

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawia fi 
w  teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

— —

REPERTUAR „TE ATR U  MAŁEGO1* (Gródecka 2 b ) '
W  piątek o godz. 7-30 „Roztwór prof. Pytla", gro

teska w 3 aktach B. Winawera.
W  sobotę o godz. 730 „Roztwór prof Pytla", gro

teska w 3 aktach B. Winawera.

REPERTUAR TEATR u T r T-LITERACKIEG O  „UL*.
Część koncertowa z  udziałem pp. Bujnowskiego, 

Mirskiego, Noskowskiej, Wikiiftskiego i innych. Ponadto 
„Miama", pastel sceniczny Hemara, wykona H. Ordo
nówna, „W izya“ pióra W. Raorta, odtworzy Michałow
ski, oraz jeduoaktowa operetka .Manewry wiosenne*. 
Początek punktualnie o godz. 8,

Repertuar ukraińskiego teatru tow. 8*sMia Sala 
Łysenki-Szaszkiewicza 5.

Sobota dnia 29 października „Oj ne chody Hryciu 
ta na weczernyciu*, ludowy lelodramatze śpiewami i tań
cami Aleksandrowa Staryckiego.

Niedziela dnia 30 października „Baron Cygański*, 
operetka J. Strausa (po raz trzecĄ 

 --
PIERW SZE POSIEDZENIE BUDŻETOWE 

IlAD Y  MIEJSKIEJ, odbędzie się w  piątek, 28. 
b. ft? o godzj. 6-tej w ieczór w  sali posiedzeń’ 
Racij miejskiej w  Ratuszu.

W YK ŁAD  Dra LEGEŹYNSK1EGO: „Ga to jest 
brud*0*' dla nauczycielstwa szkół .średnich i pow
szechnych odbędzie isię w  piątek 28 bani. w sali 
miejskiego Muzeum -przemysłowego o  godz, 7-mej 
wieczór.

KURSY PODATKOWE W  W ARSZAW IE. W 
oobecności p. ministra, skarbu odbyła się oueg- 

‘ daj uroczysta iaauguracya kurosów podatko
wych, urządzonych nrzez ministerstwo skarbu 
dla kandydatów na urzędników, 'refercudarskicb'

kbwski, który zginął z rąk szwagra tv Kudnie — 
o czem donosiliśmy — przed dwoma laty sastrzeuł 

Bilohorszcay z zazdrości .swą narzeczony Julię 
Wolańf&ą, fcrawczynię, albowiem ta nie chciała 
wyjść ża niego, jadaj złodzieja. Markowski za za
bójstwo ukarany został t-noczadm więzieniem, któ
rą to karę z końcem marca b. r. ukończył. W yr 
kolyjcny zupełnie bezcelowo wałęsał się ‘ i po- 
pełniaf kradzieże. 1 Dnia 17 b:n. skradł swemu 
szwagrowi Rlidblfowi Sebastyancrwi rzeczy war
tości 62.000 mk. Ooiwgmj w  nocy Sebastyan, u- 
jąwszy Igo pa obejściu swej siostry, uderzeniem 
siekierą w .głow ę zśbfł'Markowskiego. Przy zmar
łym znaleziono rewolwer beż naboi, oraz kartkę, 
w  której podaje, że czuje się wyrzuconym poza 
nawias sweigb otoczenia i ciągle czuje wyrzuty 
sumienia z powodu zabójstwa Woiańskiej i dla
tego musi w  kró&im czasie pozbawić się żyrii. 
Śmierć jednak idbsięgła go z ręlci drugiej. Seba
styan przesłuchany bronił się bem, że nie zamierzał' 
zabić szwagra, lecz chciał go  ubezwŁaolmć, widząc 
w jego ręku rewolwer. Pozostawano go  na w ol
nej stopi*1, gdyż nie zachodzi obawa ucieczki.

STRASZNE MORDERSTWO W  GRUDZIĄ
DZU. Onegdaj w  nocy dostało się dwóch ban
dytów przez piwnicę do rnstauracyi Kubiaków 
przy uJ. Fortecznej 1. 12, luibiafco wi zbrodniarze 
rozbili g łow ę rewolwerem i zadali 18 ran no
żem w  okolicy sereta i w  rękę, żonie jego W in
cencie rozbili głowęy zaś icb synowi Kazimie
rzowi liczącemu lat 22 rozbili głowę i pokłuli’ 
go nożom. Dokonawszy mordu skradli całą go
tówkę, którą znaleźli, poezem przez u fno źbie- 
gli. Ocalał tylko B-ci<5 letni syn Kubiaków, któ
ry nie został spostrzeżony prz-ez bandytów i 
później opisał wygląd morderców'. Policya jest 
na tropie zbrodniarzy.

ZBRODNICZE SPEKULACYE _ WALUCIA- 
RZY. Onegdaj im. giełdzie w  Czerniowcach spe
kulant Bera] kupił za 66.000 lei 20 mil. marek' 

przy urzędach skarbowych dla podatkówt i  opłat': polskich. Za marM te kupił we Lwowie 5.000 
skarbowych byłego zaboru rosyjskiego. j dolarów, które następnie sprzedał w  Bukaresz-

O PŁATA  OD PAKUNKÓW RĘCZNYCH w !cie «  F ^ 'C5£*®* <2 °?,ł 100009 ¥J: .
TRAM W AJU  M rótce zostanie pŚaSożony ra-L  • Na _ gianicy pofecp- rumunsfaej kwr-
ctóe miejskiej wniosek ' butnie i  eŁktrycznej, b y t e «  Pr^ ^ ctT °  *  ogromnych roznua-
-  -. L ™ .  u w  rach, albowiem kontrola graniczna jest mewy-za pakurfd ręczne jadący dtopiacali cenę biletu 
bez -Mrzesiadania, t. j. '30 Ink. Przewóz więiCszych 
przedmiotów .oędzie wzbroniony, natomiast toreb
ki i pakiety nmiejsze bęoą wolne od opłaty..

P,. A. Tv urzędowa Polska Agencya Telegra
ficzna uznała za stosowne <p5<y iukrotni® podwyżj-

star czająca,.
ZAMACH ŚAMOBOJCZY CZY USIŁOW A- 

NE MORDERSTWO ? Jan W ity, gospodarz w  
Skniłowie, przedwczoraj w ieczór na polach ko
ło wsi y.nahżl nieprzytomną, leżącą młodą ko-

. , biotę Przywieziono ja  do szpitala, gdzie stwier- 
szyć uiszczane jej dbtą-dl o^łatj za udzielanie w  .dzono. że nazywa, się ona Gćnia Scheiner, li-
formacyi ‘dziennikarzom poiw lu jąc się aa „ci?/!-i czr lat 19, zam. pTzy ul. Strzeleckiej l  5. Skon-
kie czasy". Taż sama atoli agtencya nie uważa stalowano, że j«e t zatrata naftaliną i dotych- 
za stosowni praez/łać swe tetogfamy do redafccyi' (;zas nje odzyskała przytomności.' Wobec tego, 
na_ odbitkach^ możliwych do przeczytania n # m i nie stwierdzono jeszaze, wśród jakich okolioz- 
maszYnowe. M as od Pata otrzrcanuia redakćve. pości popadła ona w niebezpieczeństwo życia.maszynowe, jalas od Pata otrzymują redakćye, 
jest tale niewyraźne, zannazane, i blade, że z tru-’ 
t*em nicjecnolrrotóle możi:a je odczytać przy wy
tężaniu wzroku, domyślności i tfierpiwoś:i. Nie

POZOSTAŁ BEZ BUT0W. W. Prokop, stra
żak pożarny dał swe buty wartości' 8.000 mk., 
<io naprawy Schńnchowi Ruaczowi, zamieszka-

inówi się już ańi o stylu tetegratmów. adanych, j6raa przy ul. Pod Dębem I. 9. Ruacz wziąwszy 
w -Pacie, ani o interpunfccyi, bo ps 3 tym wzglę- pufy zbiegł z niemi, pozostawierszy Prokopa bez 
‘dem- Pata są poniżej wszelldej IdLjtyki. r,j>-B\.-ia.
A le za drogie pieniądze roożeimy się przynajrnri
domagać możliwych do przeczytania odbitek te- 
.egramów. r

KONCERT JAROSŁAWSKIEGO. W  niedzielę 
50 'su. o godz. 8 ocnędzic się w  Instytucie teclij-jliło nui pierwszej pomocy.

W YPAD Ł Z WWAGONU. Mońko Horn, żoł- 
merz z 19 pp. na dworcu głównym- wypadł z 
•wagonu, przyczem odniósł liczne kontuzje na 
twarzy i r#kacb. Pog-olowie rafimkowe udzie-

„LEPSI1'' GOŚCIE. Wczoraj w  Doludnie do 
warsztatu ' ravńecłdego Józefa Kosika przy ul. 
Zimorowicza S przyszło ck\vóch „panów** i po
częli omawiać się o  cenę palta. Kosik uda! się do 
sąsiada, który |tf,a skład małeryi na palta, lecz 
nie zastawszy go, wrócił do goiśrf, którzy obiecali 
przyjść p; południu. Po ich wyjściu Kosik stwi:r- 
dteił brak odprutego M ra  z tchórzów, wartości
800.000 mk. Wybiegłszy za owymi ,panami", pj - 
rza* ich z daleka, lecz w  tej chwili znikli ord na 
skręcie ulicy. Dalsze jego poszukiwania pozostały 
bez rezultatu. Poszkodowany o stracie swej za
wiadomił 'policyę.

GRASUJĄCY 'OSZJJST. Wczoraj w  południs 
u P, Fedyniak, dozorczyr-n 'domu pvzy ul. Ker 
ściusżki 24, zjawił się pawi-n m łoarlin i przed- 
.stawiwcizy się jako akademik ze Złoczowa, prosił 
ją o  wodę do umycia się. Gościnna Fedyniafcf wa 
nie odmówiła im  tej przysługi W  czasie umywa
nia się prosił ją ów  gość o pozostawienie go sa
mego w  kuchni, albowiem Jice umyć sobie szyję, 
a ,w jej obecności'„wstydzi się". Gdy po 'chvriii 
Fedynietfoowa zajrzała db wstydliwego gościa, nie 
zastała ‘go, a wraz z nurt ulotniły się jej rzeczy, 
wartości 22.000 mk.

W ŁAM ANIE DO URZĘDU PODATKOWEGO 
W  BOLECHOWIE. Przed niedawnym czascm„ 
nocą. złodzieje trybili otwór w murzo I dostali 
się do wnętrza urzędu podaitowi^o w Bole
chowie. Tu wybili otwór w  kasie, gdzie mieściło 
się półtora miliona, marek. Z braku odpow. - 
dnich narzędzi, złodzieje nie zdołali przebić tyl
nej blachy w ścianie, przeto rozbili Żelazn;)] 
skrzynię i [skradli kilkadziesiąt sztuk bjżutoryi i 
t. p. Obłowiwszy się łupem milionowej wartości, 
włamywacze zbiegli w  kierunku cmentarza w  
Wołoskiej wsi.

KRADZIEŻE I ARESZTOW ANIA. Nocą do 
sklepu ,I M  Thamesowe j przy ul. Gródeckiej 1. 
22 dostali s ię  złodzieje i skradli townrv kolonial
ne, wartości 20.000 mk.

Wczorai w  południe z  szufLady sklepu An
ny Kogut przy ul. Łyczakowskiej 1. 15, skradzio
no 6.000 mk. w  gotówce.

W  wojskowych warsztatach samochodowych' 
przy ul. Janowsictei 1. 120 popełniano często 
kradzieże części samochodów. Wczoraj prze
prowadzono rewizyę na aucie, wyjeżdżając''n z 
obrębu warsztatowi i  znaleziono ukryte w aucie 
walec karbowy i  sztabę żelaza, wartości 52.000 
imk. Szofer Józef Roth i  szeregowiec X. Wo- 
lażfco oskarżyli Rudolfa Kuszlaka, zajętego w  
tych warsztatach o kradzież, a oni mieli tylko 
jnu przewieźć 'te skradzione przedmioty. W y
mienionych aresztowano.

 —

-  WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza Kół
ko Zabawowe Drukarzy lwowskich w  niedzielę 
dnia 80 października 1921. Początek o godz. 5-tei 
wieczorem. Wstęp iściśle za zaproszeniami, które 
wydaje Seicretaryat Stowarzyszenia, ul. Piekarska
1. 18, I. p„ codziennie od godz. 7—9 wieczór. — 
Bilet wstępu 120 mfe. od osoby.

—+'«+ —
KALENDARZE kisszenkowe i ścienne (blo

kowe) na rok 1922 cio nabycia w Administracji 
„Dziennika Ludowego**, ul. Sykstuska 21, IŁ p.

RacBi pociągów we Lwowie.
Pociąg pospieszne oznaczone * )

Na główny dworzec przychodzą:
Warszawy przez Przeworsk 915*), 22 20*).
Krakowa 6'40,7 15*), 1045*), 15'25*, 18'00. 1850,2F15. 
Atszany 7 40. 16’ 15.
Gródka 1600.
Stauisławowa 7-00, 11 45,13-0.5*), 1«'42, 19‘20*), 20-55. 
Stryja 7-40, 12'55, 19-15, 2U30.
Szczerca 6'20, 16 35.
Sambora 7‘45, 10d0.
Komarna 6 30, 17-40.
Równego przez Krasne-Brody 635, 1920. 
Podwołoczysk 7-10, 1.3-30, 18 00*), 21-20 
Stojanowa 10 30.
Kowla przez Sapieżankę 9"20, 21‘2A 
Podhajce 1015, 2050.
Rawy niskiej ó'-0, 11'50-
Warsazwy przez kawę Bełżec 6'50, 18-20,
Brznchowic 7-40, 16-55.
Brzuchów ic w niedzielę i święta 15 25, 20,4O. 
Jaworowa 9-10 (20-00 tylko z Janowa.;.
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Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskie/.
Zagajając posiedzenie, wicepr. Chlamtecz, 

z-fcożył wspomnienie pośmiertne śp. Antoniemu 
Markowiczowi, który przed laty .piastował go- 
dnośk radnego miejskiego.

Na wniosek Kecnisyi matki, po referacie 
dr. Wereszczynskiego uchwalono wybrać kiTku- 
nasui członków Rady i  z poza. Rady do ko
misy! szacunkowej dla wymiarn podatku do- 
cbodowtegb i Łmagąjiaołwje^ i wydelegować do ko
m isji dla badania cen i zysków*: radnych p. 
Uwtorzaka i  tow  Mareciriegoi zast. W ł. Brodac- 
kiegó i dr. Jakóba Diamanda..

Z porządku dzie nego referował prez. dr. 
Scłik icht: sprawy

poćiafku orf towarów przywożonych do Lwowa.
W  dysk. zabierali głos prof. Thulie, iriź. Jas

kólski i r. Szafrański, który wyrardt obawę, 
że najmniejszy podatek wpłynie na podrożenie 
towarów o  100 proc. W  rezultacie wniosek prez. 
Sdileiohera został uchwalony.

Podatek ten wynosić będzie po klasyFikucyi 
na podstawie taryfy kolejowej z d. 6. wrześ
nia 1021:

od towarów. I. kl. za 100 kg. po 60 mk.( 
od towarów II. ki. za 100 kg- po *40 mk,, 
od Iow-*. III. Wr po 30 mk,, IV. kL jm  20 

bik., V. kl po 10 inki
tki przywożonych do Lw owa ton i wynosi 

podatek po 40 m5t. od sztuki.
Wolne od podatku będą,: bydło rzeźna m ię

so, wtulimy, drób, zwierzyna, ocet, ryż, cukier, 
mąka, ziemniaki, owooo strączkowe, kasze, 
wszelakie pieczywo, jarzyny, mleko, tłuszcze,* ja- 
%  mydło, droewo, węgiel, koks, żw ir i piasek.

Zatem artykuły żywności i pierwszej po
trzeby .są wyłączone od tego podatku, paskar

rze więc nie będą mieli pretekstu do podwyż
szania cen. W  tej sprawne odbyła się na jeo- 
nem z poprzećinch posiedzeń rady bardzo żywa 
dyskusya, w której socjalistyczni radni oświad
czyli się przeciw tym opłatom od artykułów! 
pierwszej potrzeby.

R. dyr. T c  ren koczy referował sprawę

podwyższenia myta drogowego ! rogatko
W  sprawie tej przemawiał r. Jakóbczy ński, 

poczem wniosek ten uchwalono.
Podwyżka myta będzie wynosiła 20 proc 

od dotydiczasowych opłat.

Zaciągnięcie pożyczę!

Z referatu r. fiercjży&skiego uchwalono za
ciągnąć pożyczkę 2(1 milionów" marelc na budo
wy kolektorów

Dalej uchwalono zaciągnąć pożyczki: ua od
budowę folwarku w  Malechowie w  kwocie 400 
tys mb., (ref. dyr. Boi. T/wciclo), na folwarte 
Rodnarówka pół miliona (ref. dr. 3awczyński$, 
jna BbbNię i Dniały ̂  1 i  po i puliona (ref. p. Pie- 
rożyński1), uy budowę leśniczówki w  Brzuckowi- 
cac.li 4 i  p ó ł mil. mk., (ref. p . Lityński).

Obok całego szeregu innych drobnych uch
wał, bez dyskusji zgodzono się (po ref. dr. 
Papeego) na

j udzie łonie koneesyf na trzy nowe apteki.
Powstanie więc nowa apteka na Lrodecldem 

p. SeŁteinbacba, przy ul. Kurkowej p. Freunda 
i ' p id  rogatką łyczakowską p. Bar czaka.

O godz. 8 i  p ó l zarządzi! prez. Chknntacz 
posiedzenie tajne.

Dzisiejsze posiedzeniu budżetowe zostało od
roczone do przyszłego tygodnia.

groźne podłoże dla warcholstwa, tylko uchwa
lenie wiitosKU Diamanda, służyć może jako broń 
przeciwko ciężkim zarzutom nierównomiernego 
obciążenia wszystkich.

P. W ierzbicki jako referent ujmuje przepro
wadzoną dyskusyę i  prosi o głosowanie za na
stępującymi wnioskami. Komisy a skarbowe bu
dżetowa przychyla się do wywodów ministra 
bkarbu,

1') aby kapitałów pieniężnych nie obciążać 
nadzwyczajną daniną państwową,

2) wzywa się ministra skarbu, ażeby w  
czasie jak najkrótszym przedstawił Sejmowi 
wąioski, dotyczące opodatkowania wzbogacaniu 
wojennego i przedmiotów majątku medolknieie- 
iłd rzekomo daniną oraz jak nąjbardziej ostrych 
a energicznych zarządzeń przeciwko handlarzom 
walut obcy cli. Wnioski te zostały w  głosowaniu 
przyjęte, poczem zarządzono przerwę obiadową.

Po przerwie podkomisja pod przewodnic
twem p. Sokołowskiego rozpoczęła obrady nad 
krt 2 projektu nadzwyczajnej daniny państwo
wej, normującym zwolnienie od daniny. W  za- 
isadzie przyjęto dla małorolnych dopuszczalność 
5 proc. ulg .

+«6--

0 przyspieszenie wybarśw do przedstawicielstwa w Wileńszczyźnie.
W ARSZAW A, 27 10, (Tel. wŁ). Bawi tu prezydyum Rady wykonawczej sejmików ziemi 

wileńskiej w  sprawie przyspieszenia wyborów do przedstawicielstwa w Wileńszczyźnie.
Prezydyum Rady zostało przyjęte przez Naczelnika Państwa, prezydenta ministrów, mi- 

nisira spraw zagr. i skarbu.

O  z i e m i ę  d f l a  * * e e s t i ś g g * ^ n l ó w  s  i i s n e p y k
W ARSZAW A. 27. paźdz, (Teł. w ty  K lu b , fakt, że znaczna ilość eniigrantów oświadczy- 

Piaskowcówr w  krótkim czasie wniesie dodatko- ■ la bawiącym w Ameryce posłom Brylowi i Dęb- 
wy projekt ustawy o zarezerwowania ziemi dla * £ a a a  gotowość nabycia ziemi w  Polsce, 
reem igracji w* Ameryce. Powodem wniosku jest j — —

Kapitał ruchomy P l e  będzie obciążony daifną.
W ARSZAW A, 27.'10. (Pat.). Podkonusya d!a 

projektu cleniny pod przewodnictwom p. Diamanda 
wysłuchała wyiaiiiteń imiiustra skarbu MB Lais. .i«gt> 
w  przedmiocie wniosku p. Diamanda o oporfab- 
kowantu 'kapitału ruchomego.

Pieniądz nasz.— mówił mir i i  ter — n i  no że 
jest diory, pozostaje miernitemm decydującym, a 
polepszenie waluty wpłynie ra  wszystko inne d r  
datnio. W  tym zakresie działa mement psycholo
giczny . Kiedy indziej 'zgC'dri'by\m ąi? na obciąże
nie środków obiegowych, ale w  tej chwili danina 
teteajest niemożliwa, gdyż wyw-ołałaby wstrzaśnió- 
nia. Według opinii departamentu mpiitc-rstwa 
toarbu i PKKP. ostemplowanie biletów równo- 
cześnie z duniną przewyższa teciimezne nasze siły. 
Główną rzeczą jest zaufanie targów dla zarządzeń 
skarbowych!. Już gam wniosek *p. Diacisnda spo
wodował jgwałtowure zakup aJuyi. -Minister po
dziela inteneye p1. Diamanda ale w  ratoach swego 
etanu walutowego. Poważne następstwa polepsze
nia walu i y ujawnią się przez spadek cen.

P. Iłi«r:r,«-3|S zauważa, że jeżeli dhtónrk npe- 
rzęŁ*«jc swoje zztjeećlbana gOĘjw^rr.two przez 
m pfalę części -Lł^ów, uzyskuj na kredyt
wspelay. Jeżeli minister sądzi, że rzekomo rie*- 
po hyślne objawy na giełdzie pozostają w związku 
z wnioskiem, mówcy, to minister mjdi .*¥?. gdyż 
objawy giełdowe nie nastąpiły po oglosztnu: wnio

sku mówcy", lecz dopiero po ogłoszeniu pistna 
niimstra, które giełcSa uważa 'słusznie za bardziej 
decydujące, aniżeli wniosek poselski. Kis mojna 
argumentować zbypiiesn obciązeiiiem organów 
skarbowych przez przeprowadzenie ostemplowania. 
Osem>.plowar.ie nie będzie też powodem legendar
nej ucieczki kapitałów i* t. p. Minister postawił 
jednak sprawę tale, źc nie decyduje tutaj racyo- 
nahnść jego wniosku i argumenty za nijn prze
mawiające, lecz oświadczenie ml ni itr a, że od tego 
zależy jego pozostanie w  zarządzie. Przy głoso
waniu musimy tę okoliczność wziąć pod! uwagę.

P. Staptrusit uważa witfOsrfSc p. Cfestanda za 
wansnsk przeprouatyenla .jaday w-ogółe — da
nina jest ciężarem niebywałym i już w klubie 
mówcy nie znalazła się dla niej w ię feość  ze 
względu na jej niespmTietfiiwy rozldadL

Jeżeli minister mówi o  iii.Mnożhwości ob
ciążenia marki za granicą, staje w* sprzecznoś
ci z poglądem znakomitego fcuaavcy prawa mię- 
dzynarorlowfego i decydującego w  tych sprawach 
doradcy ministerstwa spraw zagranicznych.

P. KowafczuK w imieniu PSL. podziela za
patrywanie p. Stapińskiego. Mówca uważa wnio
sek Diamanda za nieodłączny orf sprawy da
niny.

P. RUiziństei (PSI/. Wyz-wolenie) nndniionia, 
że ©drzuceiiie wniosku Diiunauda wzmocni tak

Pogrseb Prąezmeroiezfł ®arszac?łc
W ARSZAW A. 27 10. (Pat.) Exportacya zwłok 

śp. Frączkiewicza odbędzie się dziś z dworca 
wiedeńskiego.
* A ’■ ,f '

Smżfe? ecn w blinie,
W ILNO, 21 10. (E. E.) Towary sprowadza

ne z Niemiec tanieją z powodu spadku marki 
iniem. Raissa ogarnęła i tekstylia. Działalność 
j banków litewskich, obniżających kurs mark 
i poi. została złamana, należy oczekiwać więc 
jdMszei zniżki cen.
I — +««—
Rs. Cfirzanowslti złożył mandat poseislii

W ARSZAW A, 27 10. (tel. w ł.) Poseł ks. 
Chrzanowski w  klubie Ch. D., który obecnie 
bawi w Ameryce złożył mandat poselski.

Zam ierzone Psary na spekulantów wa* 
lutowych.

W ARSZAW A, 27 10. (E. E.) „Prz. Wlecz.'* 
donosi, że min. skarbu opracowuje projekt usta
wy przewidującej karę b lat ciężkiego więzienia 
za zawodowe zajmowanie się niedozwoloną sne- 
kulacyą walutami obcemi.

— -

jafs szyntiarze w arszaw scy demonstrują 
przeciw zakazowi sprzedaży alkoholu.

W ARSZAW A, 27 10. (E. E.) Stowarzyszenie 
właścicieli z.akładów restauracyjnycli uchwaliło 
zamykać restauraeye w  dni przedświąteczne i 
sobotę o g. 5, w niedzielę i święta przez cały 
dzień. (W  ten sposób chcą pozbawić pożywie
nia przyjezdnych i nie stołujących się w do
mu. Rf»d.'

ftew izye i aresztowania Ukraińców 
m Lwowie.

D. 26. b. m. odbyła się —  jak donosi „Wpo- 
red“  —  rew izja  u dr. St. Barana, po przepro
wadzeniu której Barana odstawiono na poh- 
cyę. Razem z nim are.sztorvu.nu dr. Korczyii- 
ski<igo, byłego przewodnicżą,cego kamienieckiej 
„Nacyonainej Rady“ , który tej nocy przebywa! 
u dr. Barana.

Tegoż dnia odbyto rewizye u I)tany Si- 
! ezyńskiej, matki izabójcy Potockiego, Mirosła- 
| wa. oraz w  zabudowaniach św. .Tura, a ponadto 
! ponowną rewizyę w mieszkaniu dr. St. Fedaka 
znajdującego się i r  areszcie śledczym o<l 16. 
b. m.

.,Wptred‘ ‘ zaprzeczą pogłoskom, jakoby Ko- 
kumeki uciekł ze Lw ow a do Czechosłowacji. 
Nieprawdziwa również ma być informacya, j«>- 
(ławana przez prasę, że aiusztorrany Osyp Ilo- 
linaty bjó komisarzem lwowskiego wojewódz
twa .
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Część II. mnt w i s ł i
Kongres socyaSistósssr, włoskich.

Podaliśmy już charakterystykę dwu wiel
kich prądów ideowych, nurtujących partyę so- 
cyalistyczną Włoch. Dyskusya 5-dniowego kon
gresu obracała się wyłączni prawie w  ramach 
owych różnic, o jakich wspomnieliśmy w po
przednim artykule. Sprawa taktyki partyjnej, 
zwłaszcza paląca sprawa udziału w rządzie bur 
żuazyjnym, z konieczności -potrącała o stosunek 
do Moskwy i  odwrotnie przy sprawozdaniu de. 
legatów na kongres moskiewski poruszono też 
owe sprawy. Prawie wszyscy wybitniejsi dzia
łacze partyjni zabierali głos, broniąc kierun
ku, do którego należą, ale nie ujawniając no
wych argumentów w  sporze, który ciągnie się 
od kilku lat i dobrze jest znany w  każdym 
kraju.

A  w ięc Serrati zwalczał zarówno Turati‘eg-o 
Jak lewicę Lazzari‘ego i M afii‘ego, broniąc swe
go dotychczasowego stanowiska: odrzucenie rzą. 
du koalicyjnego, dyktatura proletaryatu, jedność 
party i. Rezolucya w tym duchu otrzymała wię- 

azość (ok. 47 tys.) głosów. Gdy zarzucano je
go grupie, że przecież w parlamencie starała 
się o doTaźne korzyści dla proletarjatu i na
wet zajęła zdecydowane stanowisko w obronie 
rządu Bononi‘ego, odpowiedział Baratono, że co 
innego jest praca dla burżuazji w  jednym rzą
dzie (udział socyalistów w  rządzie koalicyjnym 
wcale nie jest równoznaczny z ,,pracą dla burżu- 
azji“ ), a co innego wyzyskanie terenu parla
mentarnego i stosunków obecnych na rzecz do. 
raźnych zdobyczy dla robotników.

Turati zaś broniąc zasady, że socyaliści 
powinni wstąpić "do rządu koalicyjnego, dowo,- 
dził, że na tej drodze właśnie dokonywa się 
przeobrażenie rewolucyjne, gdyż z jednej stro
ny tworzy się tamę dla reakcyi, a z drugiej 
zdobywa się nowe posterunki cha proletaryatu, 
czyniąc wyłom y w  ustroju kapitalistycz
nym, podkopuje się ten ustrój, wsiąkając weń 
pracą, socyalistyczną i rozsadzając od we
wnątrz. Przy tern Turati wcale riie głosi tak. 
tyki swej jako dogmat, lecz tylko, jako jedy
nie możliwą politykę chwili bieżącej.

Modigliani przyznaje się do ,)refqjaprizmu“ 
jako jedynej możliwej polityki. Ciekawe jest 
nawrócenie Bentivogiia, który w  L ivom o po
stawił wniosek, by pozostać w  III. Mtędzyn. i 
wysłać delegatów na kongres moskiewski. 
Wniosek ten wówczas przeszedł, ale w  kie
dy olanie Bentivoglio przyznał się, że sio mylił 
w  Łivorno i przyłączył się do „refonristów “ .

Wszyscy jednak mówcy bez wyjątku wypo
wiedzieli się na rzecz utrzymania jedności par
tyjnej, nie wyłączając grupy Ma f f i ‘-3 go, której!

rezolucya, żądająca wydalenia , reformislów" 
otrzymała zaledwie trzy tysiące głosów.

Komuniści ponieśli tedy dotkliwą klęskę.
Zemścili się też delegaci moskiewscy —  

Zet kinowa i .Wałecki —  w  ten sposób, że po 
glosowaniu Wałecki odczytał ekskomumicę, 
stwierdzającą, że socyaliści włoscy ostatecznie 
postawili się poza obrębom moskiewskiej mię
dzynarodówki i przeszli do reformizmir i współ
prac" z burżuazyą.

Gdy odczytywano tę bullę Moskwy, .rozle
gały się na sali głośne, hałaśliwe protesty. 
Wogóle zjazd b. nieżyczliwie przyjął wysłań.-. 
ników Moskwy. Zetkinowej słuchano jeszcze w 
spokoju gdyż prawie nikt nie rozumiał jej 
niemieckiego przemówienia. Gdy jednak przy
stąpiono do tłumaczenia jej mowy, zaczęły sio. 
przerywania. Goły zdś Wałecki odczytał orędzie 
Zinowiewa powstał tak1' hałas, że jeden z dzien
ników nazwał ową scenę '„końcem świata“ .

Na kongresie byli delegaci komunistów z 
Francy., Belgu i in. Ponieważ partya włoska 
formalnie jeszcze należała do III. mifcdzyn., u- 
dzielano głosu tylko komunistycznym delegatom 
socyaliści zaś byli obecni iako goście. Zabrał 
jednak głos to w. Fr. Adler, któremu zwolennicy 
Lazari‘ego i Mafikego nie dali mówić, twier
dząc, że partya należy jeszcze do nuędzyn. mo
skiewskiej. Musiano przerwać pogładzenie na go
dzinę, po przerwie zaś udzielono Adlerowi g ło
su, gdyż delegaci kongresu oświadczyli, że par
tya stoi poza istniejąct-mi zrzeszeniami między
narodowemu

Z innych epizodów warto wspomnieć, że 
podczas przemówienia Serraiićgo, gdy pewien 
dziennikarz komunistyczny zrobił jakąś uwa
gę pod adresem mówcy, ten rzucił w  komuni
stę szklanką. Na sali powstał niesłychany 
zgiełk i zamęt. Komuniści zemścili się na 
Serratóm i pobili go po ukończeniu posiedze
nia

Wogóle stwierdzić 'trzeba, żc partya w ło
ska, która po wojnie była jedną z najwięk
szych partyi w  Europie, licząc z górą. 300 tys. 
członków obecnie, dzięki kreciej robocie ko
munistów liczy nie więcej ponad 100 tys. osób. 
Wszystek czas i‘ wszystką energię traci się na 
bezpłodne spory i jałowe dyskusyc, które od
stręczają piasy od. partyi i polityki wogóle. 
Jeżeli dodamy, że kojnamiści włoscy mają aż 
25 tys. członków, to uwidoczni się cały bez
miar spustoszenia, dokonanego przez komuni
stów. Socyaliści osłabli, komuniści nie przed-, 
stawiają żadnej siły, ale zato faszyści są po
tęgą, zato burżuazya krzepnie.

3  ruchu robotniczego.

§ W  OBRONIE 8-GODZ. DNIA PRACY. 
W  Kałuszu odbędzie się w  niedzielę 30 bm. zgro
madzenie ludowe z "porządkem dziennym: Zaj
mach lia 8-god!zmiiy dzień roboczy.

§ STREJK W  TARTAKU W  DELATYNIE, 
wybuchł w firmie ‘Kleina. Robotnicy żądają 8-godz. 
dnia pracy. W zywa się robotruków, aby aż do 
załatwienia konfliktu pracy w 'tym tartaku nie 
przyjmowali.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
SK6RNICZEGO! ,W niedzielę 30 bm. o godz. 10 
rano odbędzie się zebranie w  sprawie organizat- 
cyjnej w  lokalu Rynek 1. 8.
• § BACZNOŚĆ M ETALOW CY! Z powodu ak-
cyi śtrejkowej omijać Lwów aż do odwołania.

S p ra w y  p a rty jn e .

*  RADA NACZELNA P. P. S. Na dzień 30 
października (niedziela) r, b. o gocL. 11 przed 
południem wzywam członków Rady Naczelnej 
P. P. S. na posiedzenie do sali klubu sejmowego 
Z. P. P. S. Porządek dzienny: Autonomia tery to- 
ryalna Wschodniej Małopolski.

Wszyscy członkowie obowiązani są przybyć 
na to posiedzenie.

^Przewodniczący: Daszyński.
*  KLUB RADNYCH P. P. S. odbędzie posie 

dzenis w  poniedziałek 31 bm. o g»<L. 7 wiecz, 
w  biurze tow. Obirka. Sprawy bartteo ważne! 
Obecność wszs&jhińfh konieczna!

5  muzyki.
'KONCERT ALEKS. MOGILEWSKiEGO 

25. X. 1921.
Pierwszym swoim występem (przed tygo

dniem), kiedy ten artysta miał współudział w 
faonogrcie śpiewaka Wesołowskiego, zaszkodzi! 
Mogilewsk' swemu własnemu koncertowi. Pu
bliczność bowiem lwowska różni się tern od 
publiczności zachodnio- europejskiej, że idzie na 
.koncert nie dla muzyki, lecz dlatego, by usły
szeć nieznanego 1 artystę. Gdy ko.goś już raz 
usłyszy, —  to ^ s ta rc za  jej na cale życie. Nie 
dziw więc, że 'cw om am n, usłyszawszy n. p. 
dwa razy VT-tą symfonię Czajkowskiego —  już 
tua dosyć i  domaga się ;,czegoś nowego", —  
jakoteż nie dziw, że wczorajszy koncert świe
cił pustkami .mimo, iż M o g i l e w y k a z a ł  pier
wszorzędne zaiety jako skrzypek i muzvłc.

Mogilewski, profesor moskiewskiego kon- 
'serwatoryum, należy do tej grupy niaszczęśli- 
SEych wygnańców, którzy opuścili swą ojczyznę, 
nie mogąc znaleźć w niej warunków do utrzy- 
jnjąnia swej egzystencyi. j

Poprzedzocy dbsc drsmaczną reklamą ulicz-j

ną, ,stanął przed1 publicznością, jak winowajca, i 
poniósł fatalne konsefcweneye: kasa nie dopisała, 
a!e za to miał jako Słuchaczy garstkę najmuzyj'- 
kalnicjszych Lwowian. Grał doskonale. Koncert 
Czajkowskiego wyśpiewa!' z tern ‘ uczuciem i na
strojem, jakiem odznaczają się ludzie na rosy|Skie> 
literaturze kształceni. Czystość dźwięku, pełne i 
słodkie brzmienie tonu, muzykalność i duża tech
nika — są cechami gry Mogilewskiego. Z drób-' 
nkjszych rzeczy najpiękniej odegrał „V ogel ais 
Prophef' Schumanna, nadając mu właściwy wy<- 
raz poetyczny i czarodziejski.

Co do wykonania reszty programu (VivaldS, 
Tartini, Hasmrel, Miiaudre, 'W ien iaw # ! Dvorak. 
Kreisler, Schubert) — to publiczność lwowska 
jest przyzwyczajona słyszeć tych autorów w  w y
konaniu Wacława Kochańskiego, który, jak wia
domo, króluje niepodzielnie w  tej dziedzi i.?.

Aicoriipamator pj. Kraimer winien hamować 
nieco swój temperament, gdyż często przygłu
szał skrzypka, co o  tyle łatwiej mu przychodziło, 
że Mogilewski rozporządza bardzo nieszczególnym 
instrumentem;.

Władysław uoiębiowsiti.

Za rubrykę tę redakeya nio odpowiada.
S p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c '

O r  W.L h H T E R S T E M
b. elew. kliniki dermatolog, w Berlinie, b. sekund. szpit. powsr 

p o w r ó c i ł  i o rd . L w ó w ,  S y k s t it s k a  37 , ( r ó g  S ło w a c k ie g o ) .

Tel. 32-88 Tel. 32-88 Tei l i -88 Tel. 32-88 qą

L. C. SMITH & BROS, SILEHT MODEL
(cicho pisząca) jest częinś więcej, niż zwykła maszyną
::: ::: do pisania. ::: :::

Czemś znacznie więcej. Kupując ją  n ab rwa Pan nie 
tylko najlepszą amerykańską maszynę do pisania, lecz 
także — last not lanst. .—  nieocenione godziny spo
kojnego mydlenia —  wartościowy środek, tonizujący 

:: :■ wyczerpany system nerwowy. :: ::
Lecz nic w tern leży jądro rzeczy, że L. C. Smith & 
Broos Siient stoi rzeczywiście wyżej od maszyn do 
pisania innych systemów. Tu chodzi o to, czy nie po
siadając tej maszyny zdota !’ an rozwinąć kiedykolwiek 
:: to madtnum energii, która tkwi w Panu! ::

Do nabycia w fabrycznym składzie na P o ls .ę :

Ludwik AKsoiaii, Kraków, Tel, 32-88
e r-^ ; t  Jedyne źródło korzystnego kopna. —i.

Tel. 32-88 Tei 32-88 Tel. 32-88 Tel. 32-88 tp1

Wzywam owego Krawca
którego nazwisko już mi znane jest 
by do dni 8 zwrócił mi oddaną mu 
materię na uszycie ubrania i mary
narkę z kamizeiką w przeciwnym 
razie zrobię doniesienie karne.

W  1  I V  I *

Restauracya Kopernika 30.

KALENDARZE kieszonkowe i ścienne (blo
kowe) na roić' 1.922 do nabycia w Adoiinistracyi 
„Dziennika Ludowego"', ul. Svkstusku 21, IL Pu
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Warszawa, 27. paźclziern.
Dnia ze>. bm. upłynął termin, postawiony 

n rw i ministeryum spraw zagranicznych, dla wy
jazdu z Polski .ośmiu emigrantów rosyjskich z 
grupy Sawinkowa, pp. Sawinkowa (młodszego), 
Derentala, Jarasław-eewa, Odinca, Radiria, Miah- 
kowa, Ulanickiego, i Gnitorylmwa, oraz należą
cego do grupy p. Sawinkowa pułkownika Erd- 
anana. '

Wydalenie jest następstwem umowy, zawar
tej przez ministeryum spraw zagranicznych z 
inajsttaiem p. Kmaehana i jest ofiarą, zrobio
ną w interesie wiezionych i internowanych prze# 
.Sowiety zakładników polskich oraz rozgrabiane- 
go mienia, polskiego. Karachau zobowiązał się 
do wypełnienia zobowiązali Traktatu Ryskiego 
jedynie pnd warunkiem od jęiia  prawa azylu wy
żej wymienionym osobom.

Sprawa jest tern przykrzejsza, że zapewne 
nie obejdzie s ię  bez wydalenia siłą banitów. 
Sawinkow gdarszyf obiecał wprawdzie, że do
browolnie zastosuje się do życzeń Polski, w ra
zie, gdyby wymagano od niego i jego rodaków 
jakichkolwiek ofiar nakazanych przez polską ra
cy ę stanu, jednak Sawinkow wyjechał zagranicę 
przed rozpoczęciem rokowań pomiędzy M. S. 
Z. a p. Karachanem, powierzając swoje teaslęp- 
strro Fiłosofowowi. Na wiadomość, żc dla u- 
łatwienia tych rokowań może się okaże kloniec.z- 
nem zlikwidowanie pobytu jego i jego przyja
ciół w  "Polsce. Sawinkow zamierzał powrócić, 
aby tę rzecz w porozumieniu z Ministerstwem

S. Z. przeprowadzić. Nasze władze dyploma
tyczne odmówiły jednak Sawinkowowi w izy na 
przyjazd do Polski, który mógłby urazić Ka- 
racliaua, przekonanego, żć Sawinkow bezpowrot
nie już Polskę opuścił.

Dnia. 8. hm. wydział wschwłni naszego M. 
S. Z. zaproponował dobrowolny wyjazd Deren.- 
taloui, lladinowi, Odiniecowi i Tarosławcewo- 
wi. Pilosofów nte,Vzut się upoważnionym w nie
obecności Sawinkowa podejmować żadnych w 
tym Kierunku decyzyi i prosił, aby Sawinkowowi 
wolno było choć uy na clrwtilę przyjechać do War
szawy. Prośbie tej nie uznano za możliwe za
dośćuczynić, co więcej, Karachau zażądał, aby 
dnia 20. K. mi, M. S. Z. przedłużyło ten termin 
na 26. b. m.

Wydaleni rosy unie stoją na stanowisku, że 
mogą opuścić Polskę albo wskutek! instrukcyi 
Sawinkowa starszego, «  tdó:ryi?i. się tectnak nie 
.mogą porozumieć, albo pod przymusowym roz
kazem rzątki pofskiego. 1'wiercŁzą, że przyrzecze
nie Sawinkowa co do dobrowolnego wyjazdu 
już nie plrowiazuje, ponieważ było złożone w tym 
celu, aby 'ułatwić rządowi polskiemu rokowania 
z Karachanem. Po zobowiązaniu się przez M. 
S. Z. wobec Karaciiami i to co do znaczinej- 
IŁe j liczby osób, niż wogóle o i.em przedtem mó
wiono, twierdzą, że dobrowolny ich wyjazd był
by wyjazdem na rozkaz Karachana, który we
dług ich zdania jeszcze w  Polsce nic nie ma 
do rozkazywania. Sytuacya przedstawia się 
więc w sposób bardzo nieprzyjemny.

K r a n ik a  p r z e m y s k a .
Przemyśl. 24. październ.

Policy a państwowa już od dłuższego czasu 
śledziła ruchy szajki osobników, trudniących się 
przemysuinu kryminalnymi. Kilku z tej spółki 
uwolniło się przedwcześnie od kary więzien
nej w  ten sposób prosty, że wyłamawszy kraty 
wydostali się na wolność. Sprytne to i karko
łomne przedsięwzięcie, powiodło się oczywiś
cie indywiduom najodważniejszym i najniebez
pieczniejszym, które znalazłszy się na. wolno
ści rozpoczęły swoje operacje. Kradzieże z wła
maniem, kieszonkowe, sklepowe, kolejowe z roz
bijaniem wagonów, ograbianiem wozów chłop
skich, rabunki na drogach, na przedmieściach i 
po wsiach —  wszystko to składa się na reper
tuar apaszo-ban-dycki.

Ónegdaj nastąpiło przykre nieporozumienie 
którego ofiarą padł Edmund Kazimierz Kwaśny, 
jeden właśnie ze ściganych z powodu ucieczki 
z więzienia. Dostał się. mianowicie w pułapkę 
opodal ogrzewalni przy torze kolejowym i u- 
godzony kulą z karabinu policyjnego padł tru

pem na miejsem Nie miał czasu się obrócić m i
mo, że był dobrze zaopatrzony w broń i amu- 
nicyę.

zastrzelonego odbył się przy znacz-3i>grzeb
nyni udziale publiczności, która niechęć swoją 
wyładowywała pod adresem ksijuka, prowadzą- 
ęego- kondukt pogrzebowy.

Spscyaliści od maszyn de pisania.

Nieprzyjemność przytrafiła się Edmundowi 
Witkowskiemu, Władysławowi Glińskiemu i 
Franciszkowi Bykowskiemu. Mieli oni .pasyę do 
maszyn do .pisania, które wykradali bez w zglę
du na i niej sc .j , porę dnia i roku.

•Wielka ilość tych instrumentów padła ofia
rą zachłanności tych pożeraczy nra-yzyn, z kt/B 
rych zresztą żaden nie umie pisać na maszynie. 
W ywozili je przeważnie do Lwowa, gdzie je 
zaraz pozbywali za niedrogie pieniądze. — Nie' 
każdy swój towar magazynuje, aby, przecze
kawszy konjunkturę —  sprzedać go za wysoką 
cenę.

Kary za lichwę towarową.
Rozboju, óbkonywanego przez paskarzy na'ku- 

pująoei publiczności, nie można już nazwać lichwą 
towarową, to js&t jaraś ‘potwoms.. robota, która 
solidarnie v zmierza dlo< -wyniszczeria ogółu konsuj- 
rrsentóm Producenci, kupcy, handlarze ir t. p., 
zorganizowawszy się, poczuli swą 'silę i „frjfi 
prągą stanąć ponad prawan lub urzędami, ktoreby 
chciały ukrócić zapędy tej szajki rabusiów.

Ataki id ) zwracają się głównie prze:iw  urzę
dowi wałki zTidiw ą, który .przy nieii 'izny-m, swym 
składzie nie. może dosięgnąć wszystkich pasku
jących. Tern więcej rozzuchwala to poskarży, al-
łx>wiesT -ukaranie jednego z nich uważają aa 
„wspólną krzywda” . Zaczynają się odbywać zgro
madzenia na skarży z protestami przeciw tej 
„Icrzywdzie” .

W  ostatnich dniach w urzędzie walki z lichwa 
ukarane zostały następujące osoby: Michalina Po- 
rocka, właścicielka straganu I. 35 jta placu Kra
kowskim, która za p5i 4cg*. słoniny pobrała 850 
puk., na 5.000 roJć hfb 14 dni aresztu oraz na*7 dni 
nresztu bezwzględnego, Mikołaja Rutkowskiego, 
masarza, pil. Smolki 4, za lichwę przy sprzedaży 
szynki, na 20.000 mik. Tub 50 dni ar., Iika Kuszkę, 
wfeófUrf-.ał z  Khodzajuu. obole Żółkwi, który, jaju

sprzedawał po 20 mk, na 3 cini bezwzględnego 
areszhi, 500 jmikf. 'g r z y b y  lub 3 dni ar., Michała 
Motykę z Lesieritc, który sprzedawał słoanę i 
siano oo  5 smH za 1 '1%. (ca iy wytwczne: l f70 i
2 mfc), na 5.000 shk. lub 14 dni ar., Maryę "Żuj-
rowską, ul. Stryjska 4(i:, za lichwę przy sprze
daży mleka, ina 3.000 mk. lub 10 cini aresztu.

Za brak icctn na wystawionych towarach lub
cenników uSćarani'zostali: Józef Gruber, wlaśeici ’i
sklepu galanteryjnego przy ul. Sykstuskioj 6, na
20.000 |m!k. lut 20 'dini ar., Józef Heileureich, restaiR"
rator iptrzy u’Ł Ormiańskiej 5, na 5.000 mjc. ‘lub
10 dni aresztuj.

Niektórzy z ukaranych apelują do Warsza
w y o darowanie im kary, jednakowoż bezstóih 
ecznie. Izaak Feuer, ,zawi. przy' ul Zamarstynow^-
sfciej 37 z początkiem uh. roku założył wraz z 
dvvr*na spólnikaam "tajną garbarnię przy ul. Ł o 
kietka 4, a wyroby swe sprzedawał potajemnie, 
pomimo istniejącego wówczas rządowego sekw-e- 
stru skór. Ukarano go  2śmieśięcznvm bezwzględ
nym aresztem. Feuer apelował do laski Naczel
nika państwa, ale bezowocnie, albowiem, podobne 
kary nie podlegają nrawu tasiki. Przed! \naru mie
siącami ukarano Rózię Fliesserową, restaurator
ze, ul. Jagielloósfca U , grzywną 20.000 mk. lub
14 dni aresztu, ńnelacyę jej wyższy- sąd’ w W a r
szawie odraucn i karę zatwierdził.

Oprócz wymienionych ukarano w  urzędzie 
walić z lichwą jznaczną ilość osób na mniejsze kary,. 
Codziennie wpływają liczne domeń r  ia na paska- 
rzy, które szybkb bywają załatwiane. Świadczy 
to, że ogół publiczności rozpoczął energiczną 
walkę z  wyzyskiem.

 # M --

komunikaty.
X  W YD ZIAŁ TOW ARZYSTW A BRATNJSJ 

POMOCY SŁUCHACZÓW POLITECHNIKI LWOW. 
SKIEJ uprasza wszystkich byłycli członków, mają
cych wziąć udział w zjeździe 60-Ietniego istni mła 
Bratniej Pomocy, aby zechcieli natychnuasi uwia- 
jjbmić o  tem 'Sekretaryat Bratniej Pomocy, Lw ów, 
Politechnika, Jtoll Miayer J.

-------

Tjóżne. ~ - ' •
ILU  JEST ŻYDÓW  NA ZIEMI. Pisino „The 

American Israelite" oblicza ilość żydów na ziem. 
na 155 miliona. Polowa wszystkich żydów 
mieszka na obszarach byłego imperyum rosyj
skiego; w  samej Polsce i Ukrainie po 3’3 mili., 
we właściwej Rosy i łącznie z Syberyą tylko
900.000 (?), w Stanach żfjednoczonych 3,100.000, 
w  Rumunii 650.000, w Niemczech po odłączeniu 
od nich Alzacyi i b, zaboru pruskiego 540.000, 
w W ielkiej Brytanii i Austryi po 300.000. Liczba 
żydów w Kanadzie, Argentynie, Turcyi i Pale
stynie wynosi mniej więcej po 100.000.

DEMONSTRACYE GŁODOW E W  WIEDNIU. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą o buriliwem zgro
madzeniu gospodyń wiedeńskich, zwołanem ce
lem zaprotestowania przeciw nadmiernemu po
drożeniu środków żywności. Wzburzenie tysięcy 
kobiet wszystkich stanów, które, zgromadziły się 
przed ratuszem, było wprost straszne. Podnoszono 
dzieci w górę, wołając: „Nie pozwolimy aby
nam chłopi i lichwiarze żywnościowi nasze dzieci 
strącili do g r o b u „ P r e c z  z rządem, który nic 
jest zdolny wystąpić w mieście i na wsi przeciw 
lichwiarzom !" „Na latarnię z nikczemnymi spe
kulantam i!" i t. d. W iele kobiet zemdlało. Ele
menty komunistyczne starały i się skorzystać z 
okazyi, aby wyzyskać wzburzenie kobiet do czysto 
politycznej demonstracyi.

D’ANNUNZIO NA W YGNANIU. Rok upłynął 
od czasu, kiedy Gabryel D’Annunzio opuścił 
Fiume, by schronić się w zaciszu wiejskicm. 
Odwiedził go na wygnaniu fcjlelonista francuski 
Mi Boulanger i opowiada o niin szereg szczegó
łów. D’Annuiizio zajmuje się gorliwie gospodar
stwem wiejskicm, zakłada pasieki, hoduje drzew a 
owocowe i t. d. Jednocześnie zmartwychwstał 
w nim poeta. Ostatnio napisał powieść pod tyt.: 
„Leda bez łabędzia". '

POW ÓDŹ FAŁSZYW YCH  DOLARÓW . Prócz
gwałtownej zniżki kursu dolarów, spekulantów 
walutowych nawiedziła jeszcze inna klęska. Oka
zało się, że wśród banknotów, którymi handlują, 
znajduje się mnóstwo fałszywych. Prawdom - 
dobnie są one fałszowane w Rosyi sowieckiej, 
gdyż przywędrowały z Baranowicz. Banknoty 
ic, są to właściwie prawdziwe, tylko w  sposób 
oszukańczy podniesiono ich wartość, a więc 
zmieniono 1 dolarowe na 10 dolarowe, 5-cio na 
50-cio dolarowe i t. d. Fałszerstwo jest trudne 
do rozpoznania, mnóstwo więc waluciarzy oba
wia się, czy ich dolary nie są tym i misternymi 
okazami sztuki fałszerstwa. Panika ta przyczynia 
się również w pewnym stopniu do osłabienia 
popytu na dolary, zwłaszcza między nieoświe- 
coną masą czarnych waluciarzy.

ILE ŚW IAT PRODUKUJE NAFTY? ProdUk- 
eya nafty w  pterwszem poirjczu 1981 według 
ostatnich obliczeń, wynosi na Pr tym śwteeie '387' 
milionów barreil, podczas gdy w roku Ł-ewym 
przez cały rok wynosiła 688,5 milionów Darred. 
Według zestawienia poszezególnych krajów obra
zuje się, że ne Polskę z tej proiukcyi przypada 
6 milionów harrell.

Inserujcri® w .Bziennifcu U ido*#pi\
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IKK*, mncna8•« m«ni«lb8iam S A —.- fl — - Transport wszelkich towarów lądem 

2 SlZyUnD I r l i l l S «  i wodą ze wszystkich »tron świata.
• me^ ei wszelkie w j i*oby przemy sio wo - roi n icze, wtj-
• glel, drzewo, prowianty etc. lokalnie i zamiejscowo.

P l P T Uf f l  irea im 5 J ł i  ira 4  «ai KTO 9 1 d r o b n e  p o s y ł k i  * w  O b r ę b i e  m i a s t a , ,
m i  m k &  | l U l 8 J  I  1 1  a j a k o t u ż  z  c l w o r o a  k o l e j o w e g o  i  n a  d w o r z e c ,

ISflwSfffRfflfflBflSffl • urządzeń oaloirŁieetzScasaJLoTTET-ycla
ma Jr iSH?HUjSn • i załatwia wszelkie czynności z tern, związane.

P K yfm n Se : nsezpicczeotc lo o u ^  podczas transportn i b  magazynach.

O G LO S ZE IH A .

Z BOŻE sprzedaje się w snoDach całemi stertami: 
Żyta 154 kop ; ęczmienia i owsa po 60 kop. Gry

ki 40 kop. Wieś Rzyszczów w 4 kilom, od Stojanowa.

H» i AD Z WYCZAJ ciekawej treści książki. Katalog ilusiro- 
■ "  wany darmo wysyła Wydawnictwo ,S w it ‘  W ar
szawa, Piękna Nr. 25. Na przesyłkę dołączyć cnaczek 
pocztowy. 3084—3

IMFURS roczny do matury klasycznej rozpocznie się 
2. listopada. Prof. Strycharski, Zdrowia 8.

P IANINO względnie FORTEPIAN poszukuję do wy
pożyczenia za dobrem wynagrodzeniem. Zgłosze

nia pod „Emilia* do Administracyi.

i’ a!

za fason. Złoto po kursie dz. 
lub w zamian za stare.

J U ^ B i . E R
11. MANDL

Kopernika !4
naprzeciw Kina Kopernik.

G \
>

( Maks Glaserman)
.y. LW Ó W

s^S TU  y

10r

^FECH NIK-D ENTYSTYCZNY poszukuje posady w 
■ miejscu lub na prowincyi. Łaskawe zgłoszenia do 

Administracyi pod .Technik*.

y CZĘ języka franc. niem. i gry ria fortepianie. Bema 
10 parter.

TO^TT T  âne * malowane
«* L -*13̂ S J p  JLai JSZi wykonuje najtaniej

n M I  I .  C m ld g e ie r  Lwśw, S j M a  17.

s
JUŻ WYSZŁY Z DRUKU

KALENDARZE
• A •

NA R O I 1922,
▼ ▼
▼

DO NABYCIA 
W ADMINISTRACYI „DZIENNIKA LUD 

LWÓW, UL. SYKSTUSKA 21.

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Br. m iC H H l SHLPETEft
10—3 Eykstuska 17, ord. od 8— 9 i od 12—«.

W s a je c t a .  n a n i c  l e h a . r a l r i o l i

L J B ir .  I .  M e h l r o a . 1 1 1 1
ord. od 3 -6  ŻBlińskicjo 4 parter pier wsza boczna Łycnkowskiej.

i li
władnego wyrobu — pierwszorzędnej jakości.
H w t a B g l a  ć l z  k s n s u m A i D

S k ł a d  : L w ó w ,  u l. K o m a n o w i c z a  1

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
teas ilw fS t #t£V S  ieczy n p o a y a , l i » t s > .  t 3 r ,  
?*’,3?ŁXS3CT 2£C, a . l i o a  W a ł o w * » .  I X ,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed 
południem. , 72—26

A. liM B E Lcekarz chorób wene
rycznych i skórnycu

ordynuie od 12—1 i od 3 - 5  pop:
L W  Ó  W ,  P L ,  H A L I C K I  7 .

Jssż rayiszSa z  druku praca 
<5. D. H. COLE i H. mEULOR

POD TYTUŁEM

PRZEKŁUTO Z  HlfGIEiSfUE&O.
Książka ta powinna znaleść się w ręku 
— każdego Świadomego robotnika —

C E N A  3 0  IV!tc.
ODSPRZEDAWCOM 20°/o OPUSTU.

DO NABYCIA W  LUD SPÓŁDZ. TO W . W YD . 
LW ÓW , SYKSTUSKA 21/1L

]

W Ę Ó I E R b K I E  i  A U S T R Y A C K J .E  

PO KAJKitSZyCH CEMACH POLECA 
KiLNOEL H E R B A TY  i K AW Y

E P W l i l  R S  E U  L A
I H E  JŁHfgSiflE, RUTOWSH3E69 3.

Ogteszem e.
Związek murarzy lwowskich otwiera przy ul. 

Cłowej pod 1. 6 we własnem gmachu kurs dla 
teoretycznego i praktycznego wykształcenia mu
rarzy.

Nauka odbywać się będzie pod kierownictwem 
p. inżyniera Salroera. Zgłoszenia przyjmuje se* 
kretarz Stowarzyszenia organizacyi.

S S P o t u .  a a . ó ® ’

r

rąk, pachwin, or-az niemiłej woni, u n iŁ c ? ą ę  j

pewnie przez użycie tnenugo specyala,^n

p u d r u  „ C 6 S A . ‘V I iS M
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

U m  handlowy S .  F E 0 E R H ?
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

i
r
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L
UW AGA W e własnym interes.e j>r'»«*ę u w a l a ć !  

na firm ę i Nr. ttoain 7. F liil i«U r.y ' i nlemn-ay. i

i g l f i i f i s x e  ź rt iS ta
zakupu hurtowaie: na jprzedn ie jszych  TOffliltali, 
S8fcśF,?ów, teo isSa& fe, fjfsgH  I sraarkisjui ty ch
UDlO wszejkiego rodzaju, oraz d e laS iiC ia fs  SUkSi 
BlgSiUOifflEJpi J L . w ó w .  '*£,

P I E C Z E C I E
I K 0! l 3® U t I O T
T A B L I C E
Wykonuje najtaniej bo pracownia na 1. piętrze.fjfisii 0. W e i s s  Sit,Ti
Zam ówienia z orew lneyi nstnsteczma odwrotnie-

F 00T B H L E , £ ^ f
poleca. S5tI!liESR UHLEiS Ltisśjsss, IEs2;cfea 21.

r ^ •> .V:V- • W. J? rW&W

Cali icdflLilH
A k a d e m i c k a  & .

Od piątku 
28|X. 1821,

W i adczynf śio i? i< Ssi I.
p. t. Król żebraków 

w 6 aktach.
W gł. roli królowa ekranu 
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